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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie w  Poniedziałek dnia 18 Maja v. s. i 8 5 i Holi

W i A B O M o i e i  K r a j o w e .
W i l n o .

O g ł o s z e n i e .
P rzy  rozbicia i rozpędzeniu buntowników, 

Zgromadzających się w rozmaitych m iejscach G u­
bern i!  W i le ń s k ie j  , zabrane zostały należące do 
n ich  papiery . Gdy zaś z tych  się okazuie, ze roz­
m aite osoby, źle myślące i  n ieprzychylne Rządo­
wi, zapominając wszelkich p raw  ludzkości, a po­
wodując się iedynie wyuzdanemi namiętnościami, 
i  maiąc nadzieję zrobienia sobie lo s u , w czasie 
zaburzenia i ogólnego nieszczęścia, coraz baidziey 
staraią się rozniecać wszczęty iuź pożar zamieszeń 
i  niepokoiu, przewodniczący zaś buntownikom  h e r­
sztowie. dbaiąc więoey o ocalenie głów  własnych, 
a  niżeli o k rew  tysiąca ludzi, kiói% się niewinnie 
za ich zbrodnie przelewa, usiłuią pomnożyć licz­
bę  swoich ofiar, a klęski i spustoszenie przenieść 
wszędzie, gdzie tylko dostąpić mogą ; gdy nadto 
się odkrywb, ze n iektórzy z mieszkańców miasta 
W i ln a ,  przybrawszy sobie ty tu ł  Patryotów W i ­
leńskich  , w zyw aią buntowników innych powia­
tów , ażeby się zbliżyli pod W iln o  , że$y weszli 
do miasta lub  też zdobyli ie szturmem ; przeto z 
obowiązku moiego urzędu, winien iestem ogłosić 
mieszkańcom miasta W ilna:

isze, Iz  waszą naypierwszą i najświętszą po­
winnością iest, zachowanie się w każdym czasie 
spokoyne, i  czuwanie nad temi wszyslkiemi oso­
bami, które w pływ em  swoim mogłyby dążyć do 
wzniecenia w  mieście niepokoiu i rozruchu.

2re. G dyby w przypadku zbliżenia się/ pod mia­
sto buntow ników  lub iakiey w samem mieście, cze­
go się nie spodziewam , niespoko^ności , wypadła 
potrzeba poruszenia woyak>pod moiem dowództwem 
będących  i  użycia siły zbroyney , w takim razie 
mieszkańców miasta W iln a  .będzie powinnością, 
spokojn ie  pozostać w domach zam kn ię tych , bo 
inacze j  wszystkie osoby, znayduiące się wówczas 
na ulicy, uważać się będą, iako naruszające dobry 
porządek, i z niemi woysko będzie m i« o  rozkaz 
postępowania po nieprzyiacielskii.

Na koniec nie mogę zamilczeć, że, k iedy w 
dawnieyszey do mieszkańców miasta W iln a  odez­
wie, ręczyłem z moiey s t ro n y  i ze strony woyska, 
za święte ich osób i własności szanowanie, tek te­
raz oświadczam, że wzniecona w mieście W iln ie  
jakim kolw iek sposobem buntowriicza niespokoy- 
ność i uczęstoictwo w niey osób w mieście m ie­
szkających, a dot^d pod opieką Rządu w szelk ie j  
swobody używaiącycb, zmusi mię do użycia śrzod- 
ków  surow ych i iakie w ręku  żołnierza pozostałą, 
a  wtedy za pierwszym z działa wystrzałem za 
n ic  i  za nikogo ręczyć nie mógłbym: wtedy wszy­
stk ie  klęski i nieszczęścia» iakie na miasto i jego 
mieszkańców zlać się m ogą , będą spraw ą tych,

, k tórzy  m iędoużyciaśrzodkó w ostatecznych zmuszą.
Do was więc, mieszkańcy miasta W iln a  na­

leży, zachowanie się w  spokoyności , odwrócenie 
nieszczęść mogących spłynąć na miasto i okazanie 
rzeczą sarną, iż brzydzicie się tem wszyetkiem, co 
cechę w iarołom stwa i buntu  na sobie nosi.

Mnie odtąd na przyszłość nic w ięcey  nie po­
zostałe,iak,albo mieć przyjemność świadczenia przed 
Tronem  o waszey n iezachw ianej wierze, albo też 
w  przeciw nym  razie, dotrzymując mego obowiązku 
i słowa, być świadkiem  waszey spguby, k tó rą  wia­
rołom ni na w asi na miasto ściągnąć usiłuią.

Przytem objawiam mieszkańcom miasta W ó l­
ce, że odtąd n ik t  z miasta, bez osobnego na to xe- 

ч

zwolenia moiego, w yiechać nie może.5 W i ln o  d. i 3 
maia 18З1 roku.

(podpisano:) W ileńsk i i Grodzieński czasowy 
W oienny  G ubernator Jenerał-A djutant

C hrapow icki.

M ieszkańcom  G ubernii W ileń sk iey .
Za N a  у  w y ż s z y m  Rozkazem J ego I mpe- 

r Atorskiby Mości, wstępuię z częścią woysk poru-i 
czoney mi Rezerwney A rm ii do Gubernii W i l e ń ­
skiey, ażeby położyć koniec buntowniczym zama­
chom. 4

W oyska iuż idą. Lec* przed wstąpieniem 
ich w  granice G ubernii,  obracam się do spokojnych. ? 
mieszkańców i wzywam (^h, ażeby dopomagali mi, 
ku ugruntowaniu spokoyności i porządku.

Niech się wieśniacy wrócą do domow swoich, 
i korzystając z teraz'aieyszey pory  roku , n iech się 
zaymuią rolnictwem! Strata czasu, pozbawi ich  p rze­
żywienia , i grozi im  niedostatkiem , ubóstwem i  
zgubą ich rodzin.

Każdy spoko jny  mieszkaniec, i ten, k tó ry  zo­
stał wciągniony przemocą w tłym y buntow ników , 
rzuciwszy broń, n iech powróci do domu swego, a 
znajdzie sprawiedliwą ochronę. Ocalenie własności 
każdego z nich i zaszczyta dla zostaiących w ierne-  
mi prawemu M onarsze , będą kierować postępo­
waniem męźnycn woysk, wstępujących w granice 
W ile ń s k ie j  Gubernii.

Zuchwali buntownicy i występneHch zamysły 
odbiorą zasłużoną karę.

(Podpisano): G łów no-K om m enderuiący R ezer-  
wną Arm iią Jene ra ł  od lo fan te ry i  H ra b ia  T o łs to y .

---------------  v
Dnia i 5 maia r .  b., w obecności Członków A d m i­

n is t rac j i  W ileńskiego Towarzystwa Dobroczynno­
ści i Ubogich, w Dom u tegożTo warzy stwa mieszkają­
cych, odbyło się żałobne nabożeństwo, za duszę ś. p. 
Jerzego Reykowskiego, Doktora M edycyny i C h i­
rurg ii ,  Członka A dm in is trac j i  Towarzystwa. Mszą 
świętą odprawił, K apelan  H onórow y Domu, W J X .  
H erburt ,K anon ik  W ileńsk i .  Towarzystwo,chcąc u -  
czcić pamiątkę cnot zmarłego, postanowiło umieścić 
w sali posiedzeń swoich w izerunek ś. p. R ey k o w ­
skiego, obok portretów innych Członków,dobrze za­
służonych c ie rp ią c e j  ludzkości.

S a n k t‘P e tersb u rg  dnia  2y ki& etnia.
Przez n a j w y ż s z e  reskryp t»  z d. 18 i ig  

b. m. mianowani kawalerami orderów: ś. A ndrze-  \ 
ia z brylantami, Naypreewielebnieyszy M etropo­
lita  Nowgorodzki i St. Pe tersbursk i S e r a f im j ś. 
Andrzeia Nayprzewieleb. Metropolita M oskiew ­
ski i Kołomieński Filarety  ś. A lexandra Newskie­
go, W ie lk i  Mistrz Dworu, D. D urnow o. S. W ło ­
dzimierza 2 кіазву, Jenerał-A dju tan t Jenerał-m aior 
A d lerb erg  1 ; i  Radca Tayny Jen e rs ł -K o n tro le r  
E xpedycy i  rachunkowości woyska Ł agoda . Ś .
A nny i kl. Marszałek D w oru  H r .  Jarosław  P o ­
tocki, Naczelnik Sztabu korpusu dróg kom m uni- 
kacyi Jen. M aior W a reń co w , D yrek to r  kancella- 
ry i  Minisleryum Dworu C esarskiego, R. R . St. 
Sitn ikow , R . R . Stanu F u h rm a n  i  urzędnik 4 tey 
k i. Bibikow * {T .P .)  4

W  Pszczole P ó łn o cn e j  czytamy następny l is t  * 
a Nitewy;

„Mogę ci teraz przesłać szczegóły o uprzą- 
tnieniu Połągi i okolic od powstańców. Dowódz­
two nad zebranemi tam oddziałami por uczone zo -
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t l i ło  J sn  -Maior.owi R o en n e la m p f, k tóry  in iydo- 
w ał eię za urlopem w tu te jszych  slronsch, i, do­
wiedziawszy się o gruźącem naszemu kra.ow. nie­
bezpieczeństwie, prosił Jenerał-Gubernator a, aże­
by go użył do działania. Pod iego dowództwem 
było '200 ludzi zbornego uczebuego ba ta l io n u , 
dwie roty strze lców , . ś i  koni ceb ey  s t raż y ,  5 
działa i 1З6 szeregowych z roboczych rot konpu- 
eu dróg kommunikacyi. 8 kwietnia m szył on z 
razu w przeciwnym w hsc iw ey  drodze kierunku, 
na Kretyngą, • potem dopiero okolnemi drogami 
pociągnął na Dorbieny i niespodzianie o 6 teX “ Л" 
na ukazał się przy karczmie o ó wiorsty pod tern 
miasteczkiem. Dawszy wypocząć b łn ie rz o m .  o- 
beyrzał półcienie miey==» - dostrzegł, łe buntów- 
nicy rozłożyli się wśród gęstego lasu bromonego 
głębokim wądołem, po obu s tron .cb  k.orego roz- 
L w i l i  część swoiey p iech o ty ,  .  z P;zodu ,azdę ,
ażeby obeyść naszych z bokow. Jen  JM a.ur/łoen-
nenkam pf, nie tracąc czasu, rozkazał komie, c 
ney «trały ich attakowac, a strzelcom wsp.erac
ten napad,  sam zaś z pozoataiem. oddziałam, .  s ar -
ly l le ryą  .uszył kn Dorbianom. Za zbliżeniem eię 
d l  lasu został przywitany gradem kul z rączoey 
broni i kartaczami z Gscio-funtowego działa. Z ua- 
„ e v  strony odpowiedziano s.luym ogniem z dział, 
Г п -Sl „osunęli się n .  przód drogą , wzdłnz lasu. 
Rokoszanie uporczywie na każdym kroku się b ro ­
nili i potrafili ieszcze kilka razy wystrzelić z po- 
i t .w ioney  rib wzgórzu armaty. Straż celna rozją- 
t rzon ,  oporem , nie szczędziła łeb b>n , X™” lel ‘ 
W  krotce las został ociyszczony 1 zborny batalion 
szybko wszedł du Dsrbian, gdzie strzelano z okien 
i  dachów. Powstańcy zaczęli uciekać ku Sałan- 
1 m i tSzoden; tu  zabrano im działo, wzięto w nie­
wolę 5 dowódzców, 23 niższych urzędników , 2 
x io łv katolickich i^kilku chłopowt ci ostatni rzu- 
ciii broń, i stosownie do n а у w у z s z e g o u k a ­
zu 22 marca h  r. został, uwolnieni do domow. 
T i m e s e m  zapalił się leden dom we wsi, od k tó ­
rego przy silnym wietrze połowa ws. zgorzała. 
Powstańcy żwawo byli ścigam po drodze do Szo- 
den O 4teyj po południu Jenera ł  łioennenkam pf 
udał się do Połągi, a rozproszywszy reazcze kilka 
bunto w niczych zgrai W lasach , poymawszy ich 
dowód/,CÓW, p rzyby ł tam o n e y  wnocy.

Nazaiutrz, Ю kwietnia, otrzymawszy wiado­
mość, iż rokoszanie zebrani w K retyndze, marą na­
paść na Po łągę ,  postanowił uprtedz .c  ich , r ru- 
ezvł tam wnocy na l i ty ,  z oddziałem , złożonym 
z t U ó c h  rot pólku grenadyerów K r ó l .  P ru sk ie ­
go, d vóch rot 9 go pólku strzelców, dwóch dział 
i szwadronu konnych pionierów gwardyi. Jeden 
pluton tego szwadronu tb lizy ł się kłusem ku prze­
prawom przez rzekę i rozproszył powsNncow sto- 
iącvch przy moście, w zamiarze bronienia go lub 
spalenia. O świcie oddział bez przeszkody zblizyt 
sie do K re tyngi i z»iął to miasteczko bez mocne­
go oporu. Rokoszanie, przerażeni wzięciem Dor- 
bian.nie odważyli się korzystać z przyiaźnego miey- 
scowego położenia w K re tyadze , iekoto klasztor­
nego gmachu i murowanego parkanu, i uciekli ku 
miasteczku Korcianoro. Oddział nasz ścigał ich 
bez p rzerw y; iazda kołowała ubocznem. drogami 
a strzelcy oczyszczali U>sy. K orciany t ik  prędko
i niespodzianie zostały zaięte, że buntownicy zo­
stawili tam wszystkie swoie zapasy i nawet ewie- 
$0 przygotowane iedzenie. T u  też nasi poymali 
k i lk u  podżegaczy. Po zupełnem uprzątoieniu Kor- 
cian, Jen.-Maior R o e n n e n ka m p f  wrócił do K r e ­
tyngi, dla przywrócenia porządku i kordonu ce l­
nego na Pruskiey granicy. Przy zaięcm K re ty n ­
gi i K orc ian  nie ponieśliśmy żadney l l ra ty .  Po po­
wrocie do K re ty n g i,  Cowódzca oddziału wezwał 
do siebie Xięży i kahał żydowski, rozdał im exem- 
p larze wyżey wspomnionego n a y w y ż s z e g o u -  
kazn i oświadczył, że po w yrugow aniu buntowni­
ków  z tuteyszych okolic, wszystko weysć powin*

1 no w daw ny porządek, zapowiedział im przy tem,
i i  pod obawą naysurowezey kary, raaią się starać 
o z łch o w an ie4spokoynosci, i donosić o każdym za­
miarze buntowników. Przełożonemu Xięży roz­
kazał doprowadzić wszystkich mieszkańców mia­
steczka i sąsiednich wsi do przysięgi na wierność

poddaństwa C esarzowi I mci i złożyć przed miey- 
scową władzą spis tych, co ią wykonaią.

„Piszą, że tameczni włościanie ochłonęli w 
zapale dla powstańców ; przerażeni szybkością i 
dzielnością, z iaką ich ścigaią, żełuią swego zaśle­
pienia. Przebaczenie , użyczone tytn , którzy się 
poddaią, pozwolenie wrócenia do domów i zaję­
cia się rolnictwem , sprawiło, iż się opamiętali; 
Rzucają oręż przed naszemi w ojskam i i oddają 
naszym furażerom przygotowane przez powstań­
ców zapasy.”  ' . '

,,T eraz ,  Połąga i cała droga z K u rlan d y i  do 
granicy iest zupełnie ł)ezpieczn8./, ( T .R .)

A  u s т в t  a.
W ie d e ń  dnia 20 m arca .

Dnia 16 t. m. , wyszedł naywyższy rozkaz 
względem zaciągu do woyska 5o,ooo ludzi we wszy­
s tk ich  p ro w in c jach  austryackich , oprócz W ę ­
gier. (P . jP.)

-a- D nia  ig  kw ietn ia  —
R eskryp tem  z d. 18 b. m., N. Cesarz miano­

wał kaw alerem  orderu  Węgierskiego, ś. Stefana 
z brylantami, kanclerza Dworu i stanu xcia  M et-  
ternicha, w nagrodę wyświadczonych kraiowi u- 
styg, w przywróceniu spokoyności we W łoszech. 
Równie wydał N. Cesarz listy dziękczynne do Je ­
nerałów F r im o o t  i G eppert .

— W  Rzymi^i 5 b. m., Papież wydał do swoich 
poddanych odezwę, w którey chw ali  wierność, o- 
kazaną przez lud rzymski, w czasie ostatnich roz­
ruchów , oświadcz, wdzięczność N. Cesarzowi A u- 
stryackiemu i woyskom iego, za daną liościo łow i 
pomóc, wykłada powody nieprzyięcia ifkładu, za­
wartego przez kardynała Benvenuti z powstańca­
mi, i dodjie, iż z powstańcami postępować będzie, 
nie tylko sprawiedliw ie, ale i łaskawie. ( T .P .)

F  H A R C Y A.
P a r y ż  dn ia  25 m arca.

Otrzymaliśmy z M a d ry tu  szczegóły ze wszy- 
stkiemi okolicznościami, o porażce powstańców na 
wyśpię Leon. Żołnierze z półku morskiego, k tó ­
rzy złączyli się byli z n im i , nie chcieli się razem 
z nimi cofać, i poddali się. Szybko ścigani przez 
ruchomą kolumnę pu lsu  R ró low ey  i przez ocho­
tników królew skich ; M a n ^a n a res z woyskićm 
swoiem schroniłSsię w błiskim  wąwozie В епаѵ і- 
des. Dway koźlarze, którym przyrzek ł 00 dsć na­
grody 100 plastrów za zaniesienie listu do M a r - 
bellas, donieśli o tem  namiestnikowi w Ig n a le y a , 
k tóry , zebrawszy natychmiast ochotników kró lew ­
skich powiatowych, kazał otoczyć wąwóz. Л/ата- 
zanares, widząc, że iest o d k ry ty m ,  rzucił się na 
iednego z Koźlarzy, którzy służyli mu za przewo­
dników i zabił; lecz drugi wystrzeliwszy doń z ka­
rabin», traf ił  W same piersi. %

W  iedney z pierwszych bitew, raniony cięż­
ko został don Ju a n  Aoiles  , kapitan  ochotników 
królewskich, który zjednał sobie popularność^ w 
krain; ta okoliczność, tak rozjątrzyła ochotników, 
iż przebiegali góry iak szaleni, k lnąc się, ze zni­
szczą powstańców do oitatniego.

Dnia 10, czterdziestu czterech buntowników, 
wziętycłi z bronią w ręku  z M a n za n a rescm  , zo­
stało rozstrzelanych. W  chw ili  odjazdu gońca, 0- 
trzymano od gubernatora E strep o n y  doniesienie, 
że reszta tey bandy została zniesioną w okolicafch 
R om era ; szesnastu tylko ocalało, i  ci zostali za­
prowadzeni do for tecy  ś. Rocha.

— D n ia  11 kw ietn ia . —- 
X iąże L a yn es  pisał list do marszałka g i ę ­

cia D alm acyi, ministra woyny, w którym oświad­
cza: iż ofiarnie do kassy kra iow ey 10,000 fr. na po­
trzeby oyczyzny; i że się uda w ra z ie ,  g^>by 
nowa koalieya zagrażała F rancy i,  do stanowiska, 
іакіе пщ będzie naznaczone p rzez  ministra w o y ­
ny. M onitor  zawiera pochlebną i^dpowiedź m ini­
s tra  w oyny  do X ięc ia  L a yn es. .

— Piszą z T u luzy  pod dniem 5 kwietnia: „ Z a ­
brano w gminie Jtlrlos, należącey do okręgu S a in t-  
G audens, trzy tysiące karabinów z bagnetami, k tó ­
re  miały bvdź przewiezione do Hiszpanii.

__ Xżę "T a lle y ra n d  donosi swoiemu rządowi,

/
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!e w L o n d yn ie  podpisany został nąw y protc- 
k u ł  , na skutek którego W . X .  Luxem bur~  
skie wyraźnie uznane iest za należące do rzą­
dów K.r<óla H olendersk iego , X ięztw o zaś L im b u r . 
skie  za wchodzące do składu Belgiom. W y rażo ­
no w tymże protokole, £e woyska Związkd N ie­
mieckiego b^dą mogły niezwłocznie zaiąó W ie l ­
k ie  X ięztw o ; i  że powrócenie „prowincyi L im -  
burskiey  Rządowi Belgickiemu, natychmiast po­
winno nastąpić.

— Piszą i  A ń tib es , ze roboty, rozpoczęte oko­
ło postawienia tego miasta w etanie obrony, idą
z pośpiechem.

— D n ia  i 5 kw ie tn ia . —
Ogłoszono woyeku rozkaz dzienny , zawiera­

jący. i i  ieślihy kto z podoficerów Żonatych chciał 
osiąść w A lg ierze  , będzie miał wszelką łatwość 
W dostania się taro, i otrzyma kawałek ziemi.

—- Doia l i ,  izba parów  osądziła exm im strow  
zaocznie. W y ro k  zab ie ra ,  ze Baron JFłaussez, ba­
ron Capelle i P .  M o n tb e l , przekonani o zdradę, 
skazani są na wieczne więzienie, odeymuią się im 
wszelkie ty tu ły  i o rdery  , nadto obowiązani są 
wspólnie powrócić ogół kosztow. ?

— Z przyczyny, że niektóre gazety puściły  po­
głoskę , iakoby P. Polignac  miał zamiar uciec, 
zwierzchność rozważała pobudki, które mogły dac 
do tego powod. Przekonano się więc, ze pogłoska 
ta iest zupełnie bezzasadną, i że komin, o którym u- 
t rzym uią  że iakoby teraz został osmalony,był iuż ta­
kim od początku stycznia.

— M onitor  pod dniem 8 zawiera następne po­
stanowienie królewskie, na skutek raportu , poda­
nego przez prezydenta rady  , ministra spraw we­
w nętrznych  : K olum na z posągiem N apoleona , 
znowu postawioną będzie na placu Fcikdóme.

— Dowiadujemy się, pisze G azeta  F rancuzka , 
ł e  opłata peneyi kawalerom orderu  s. L udw ika , 
zostanie zawieszoną; pensyonowani zgoła nie poy- 
muią przyczyny, dla którey odeymuią im to ,  co 
po większey części iedyoym iest ich  śrzodkietn
do utrzym ania się. . л . , . „

— Marszałkow ie p o ln i : wice!- hrab ;a  B o rc lli, 
baron B r u n  de F ilier  et} baron L a h u re ,  zostali mia­
nowani ienerał-porucznikaroi. (J .d .S .P .)

ІA n g l i a .
L o n d yn  dnia  s5 kw ietn ia .

Gazeta Goniec czyni uwagę» że z З01 człon­
ków Parlamentu, którzy głosowali przeciw powtór­
nemu czytaniu bilu o reformie , znaydnie się 1З0 
anglików, Tłie licząc w to Irlandczyków i Szkotów 
będących reprezentantami miast, którymi bil odey- 
rouie prawo wyborów ; potrącając więc tę liczbę, 
na mnieyszość wypada 171 głosow. ł

— Y> C om m on-halle  liczne zebrano podpisy 
na petycyą do Króla o rozwiązanie parlamentu i 
o przedsięwzięcie dzielnych środkow dla bronienia 
Króla i iego ministrów przeciwko przekupstwa
miasteczek. *

_ Podług ostatnich wiadomości z D uolinu ,
petycya o reformę, która krąży w tem mieście, ma 
iui kilka tysięcy podpisów.

_  W Londynie kilkunastu negocyaotów 1 in­
nych osób, które maią stosunki z kompanią Za- 
chodoio-Indyyską, oraz Bank Angielski wydali 
oświadczenie przeciw bilowi o reformie, które pu­
ścili w obieg, dla zbierania podpisów.

— Otrzymane z Irlandyi doniesienia, zawie­
ra ją  opisanie naydotkhwszey nędzy i głodu, które 
są prawie powszechne w części zachodniey; wzy­
wają oni wspaniałomyślności Anglików, która, be* 
wątpienia? zawodną nie będzie.

_ Podług wiadomości, otrzymanych г N ow e­
go B orku  pod dniem 17 lutego, nay więcej oka- 
zuie się podobieństwa, że P. C lay  będzie obrany 
prezydentem.

— D n ia  д kw ietn ia . —
N* wielkiey uczcie, wydaney dnia 4 przez 

lorda-maiora Londyńskiego, J. K .  W yXiąlę Sussex 
oświadczył, ie najdoskonalsza pannie zgoda mię­
dzy zamiarami króla i zamiarami ministerynm, a 
życzeniami narodu, co do reformy parlamentu; 
lord kanclerz, hrabia Grey  i lord Л  Russel tez

same uczynili zapewnienie, k rę te  zostały przyjęte 
przez zgromadzenie z ły w em i oznakami radości.

__ Podobno, ze ministeryum ma zamiar wnieść
na parlament bil względem odięoia wolności w w y ­
borach teraźnie jszym  wybiercom , Liyerpoola, 
k tó rych  przekupstwo okazało się w obiorze P. 
E w a r t , odrzuconego przez komitet izby niższey. 
Wolność wyborów nadaną będzie ęńeszkańcom, 
k tó rych  domy płacą po 10 f. szterl. rocznie. P ro iek t 
tego bilu  zo 'ta ł posłany merowi Liverpoolskiemu.

__ W  E d ym b u rg u  maią wznieść pom nik Du* 1
ga ldow B Stew artow i,  sławnemu professorowi filo­
zofii.

— Nie przestają dochodzić ze wszystkich h rabs tw  
doniesienia o zapale, z iakim wiadomość o pow tór- 
nem czytaniu bilu o reformie została przyi^tą po 
miastach i wsiach. Szkocya też szczerą iest ucze­
stniczką powszechnego ukontentowania. Jedna z ga­
zet na./.ych porannych czyni odezwę do przyja­
ciół reformy, ażeby miarkowali oznaki swoiey ra ­
dości i unikali wszelkich zbytków; inaczey bowiem 
mogą dać przeciwnikom reform y jakikolwiek po­
zer do czernienia narodu przez potwarze.

__ Rozmaite w n io sk i , tyczące się reformy»
zapowiedziane są w izbie nijtszey na 18 t. m. dzień, 
w  którym  roztrząsanie bilu ma być rozpoczęte.

— Donoszą z D ubtinu, pod dniem 28 marca; < 
„Smutne* dochodzą naa wiadomości z Clare. Zaszłe 
między woyskowymi i wieśniakami p łótnie , z k tó ­
rey  przyszło do w a lk i ; zgromadzenie ludu było 
tak  liczne , że gdyby nie wdanie się katolickiego 
kapłana, który przem ów ił do tłumu, Żołnierze mo­
gliby bydź pumbrdowani.

— Gazety nasze ogłaszają odezwę P. Dupoteft 
gubernatora M a r ty n ik i , datowaną 10 lu teg o , wr 
którey donosi o uwięzieniu i pkaraniu wielu osób^ 
które należały do buntu, dziękuiąc razem mili,cyom, 
żandarm eryi, woysku liniowemu i żołnierzom m or­
skim, za ocalenie wyspy, które im przypisuje; prze* 
postanowienie gubernatora pod tą i  wydane datą; 
osada M a rty n ik i  ogłoszoną iest w etanie oblężenia, 
i mianowane są komisgye woienne dla sądzenia na­
leżących do buntu. Zdaie się , że bfcnt mógł bydź 
bardzo niebezpieczny ; zaczął się od podpalania w  
rozmaitych częściach miasta S t. РЦегге , stolicy 
wyspy i w okolicach.

__ Podobno , że ministeryum me zamiar za­
prowadzić ważne ulepszenia w rządzie In d y jsk im ; 
będzie tylko ieden ieoerał gubernator,  k tórem u do 
pomocy dodana będzie ra d a ,  złożona z naczelnego 
wodza, sędziów nay wyższego sądu, i dwóch człon­
ków mianowanych iak dotąd. ^Naczelny wódz b ę ­
dzie m iał dowódłtwo nad woyskiem wszystkich 
prowincyi» króleskiem i należącem do kompanii, 
w fcażdey zaś prowincyi będzie naczelnik siły 
zbroyney , mianowany przez ienerał - gubernatora. 
Każda prowincya mieć także będzie nam iestn ik!
i radę prawodawczą. Dla całych In d y y  będzie ty l ­
ko ieden sąd nay wyższy , którego sędziowie będą 
członkami rady na jw yższe j  , oraz będzie ieden 
ty lko  sąd apellacyyny. Każda ieszcze prowincya 
będzie miała sąd k ró lew sk i , inne zaś sądy będą u- 
stano wionę w ew nątrz  kraiu. * Rząd królew ski ma 
pod-buo zamiar odnowić przywiley kompanii; je­
dnakże nie zaręczamy za te wiadomości.

— Gazeta S u n  ogłasza następującą listę osob, 
k t ó r e  m aią , iak m ów ią ,  być wyniesionemi do go­
dności parów angielskich : hrabia S e f to n , w ice­
hrab ia  P alm erston  , lord J . Russel, s .r Sand /ord  
G raham , sir E. B loune. sir T. B a r in g , s ir  F . B ur*  
d e tt , PP . G. B y n g , E . F  Fole у , T . УѴ. Coke x f V .  
Russel, członek izby niższej г hrabstwa D urham . 
S ir E . B loun t, ieden iest zpomiędzy nich , który  nie 
zasiada w parlamencie.

__ M argrabia A n g lesea  znayduie się teraz W 
hrabstw ie C lare  , gdzie panufa okropny bezrząd; 
słychać tam tylko mówiących o zabójstwie, rozbo­
jach i  podpaleniach. D „

_  Statkf pocztowe, przy by waiące do R otter*  
dom u  , przywożą znaczną ilość złota. Sądzą, ze po­
trzebowanie tego metalu na lądzie będzie bardzo 
znaczne, czy to w razie pokoiu czy też w. razie 
woyny; w pierwszym razie na pożyczki, w d r u g i m  
na utrzymanie woyska.
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Nie mówią iu l ,  ażeby p ir lam en t był roz- (w Spurcie); lecz został rychło przytłum iony przez 
puszczonym naród z takim daie się Iłyszeć zapałem, JBeia Konstantyny. Świeżo otrzymane wiadomo- 
ze naw et liczni p rzeciw nicy reform y nie ośmielą ści pod dniem 24 stycznia zawierają , ze P e tro -  
gję głosować przeciwko niemu. B e y  M aurom icha li zniknął z N apoli-d i-M om ania

___ N ajw ażnie jsza  odmiana, iaką ministrowie i ze bunt powstał znowu. Momotowie ustanowi-
uczynili podczas świąt w biiu o reformie , test ta, li  rząd tymczasowy, mianowali Beia K onstanty- 
i e  nie zmnieyszaią liczby członków parlamentu. ny swoim ienerałem, i polecili 5o deputowanym

__ Piszą X Ir landy i,  że nędza, albo raczey mó- xvyłożyć ich  skargi,  w manifeście , w ydanym  do
wiąc, głód iest tara strasznieyszy, niż był w ro- mocarstw zagranicznych. (J.d.S.P .).
k u"  18221 zwłaszcza w hrabstw ie M ayu. Przecho­
dzi on wszystko, mówi arcybiskup Thuam skib co­
kolw iek można sobie- wystawić nayokroptiieysze- 
go. Utworzyło się w  D ublinie  zgromadzenie i w y­
znaczyło komitet do zbierania i rozdzielaniaekładek.

W  i a d o m o ś c t  R o z m a i t e . 
•P rzem ysł x ięg a rsk i w  N iem czech .

Katalog dzieł now ych,wystaw ionych na prze- 
daż na iarmarku Lipskim  , w  pierwszem półroczu

K u p a  złożona z 5 ooo ludzi, w blizkości Gort napa- 18З0 r.  obeymował następującą ich liczbę: W  przed- 
dła, w śrzód dnia , na maiątek P . B u r k ę , barone- miocie teologicznym 542 , l i te ra tu ry  nadobney 
ta  M arble-H illskiego ; weszli przemocą do domu, (186 romansów i 4g sztuk teatralnych) £26, h is to ry i 
i  zabrali i 3 sztuk broui ognistey, oraz znaczną i biografii 299, edukacyi 226, m edycyny 2 i 5, filo- 
ilość prochu; ztamtąd 5oo z nich udało się do mie- logii 206, prawa 176, l i te ra tu ry  powszechney i 4 i ,  
ezkania kapitana B r u n s k i l l , k tóry  nie by ł wów- nauk  przyrodzonych i 32, geografii i  statysty ki i a 4, 
czas obecnym ; strzelili pod domem i ranili iego handlu, numizmatyki i technologii 111, gospodar- 
eórkę; zabrali także kilkanaście sztuk broni. etwa ro ln iczego , domowego i leśnego 111, filozofii 

— Gdy T P altśr-Sko tt począł mówić przeciwko 91, matematyki i sztuki woienney 82, sztuk pię- 
reformie , iako szeryf hrabstwa R oxhurghskiegoi k n y ch  78, chem ii i farmacyi 43, mitologii i  staro- 
fcóstał wygwizdanym: *„Dobrze uczyniłem, odezwał żytnoścł 18: w  ogóle З020. M iędzy temi pismami 
się, że nie pracowałem dla teatru: nie mógłbym iest a54 dzienników i pism peryotjlycznych. Dodać 
przyzwyczaić moich uszu do takiey muzyki.(J.c/S.P) także tu  potrzeba 78 k a r t  ieografićznych i 27 dzieł

------ r--------  i muzycznych. Z  ty ch  З020 dzieł, wyłączyć należy
у N i e m c y . te, k tó ry ch  poczynione zostały now e edycye, iest

Od brzegów M enu d. 16 kw ietnia. ich  356, między k tórem i P r z y ia c ie l  d z iec i FPilm -
Donoszą z J&asselu pod dniem 5 t. m.: „Czte- sena, setny siódmy raz został wydanym. W  liczbie 

r y  tysiące żołnierzy z 12 arm a tam i,  otrzymało tey  З020 dzieł now ych  i p rzedrukow anych, iest 196 
wczoray rozkaz, aby gotowi byli do wyyśoia na tłumaczeń, z k tó ry c h 46 romansów, a i 5 №tuk tea- 
dzifiń i 5 do Luxem iburga\ połączą się oni z woy- tra lnych . W yłączyw szy  z całey  liczby 196 tłuma- 
skiem Nassauskiem , całym ześ korpusem dowo- czeń i 556 now ych edycyy, okazuie się, że w yda-  
dzić będzie ienera f  E lek tora Ilesskiego. Ośm ty- no w Nienłczech w przeciągu sześciu miesięcy, 2468 
sięcy woyska hanowerskiego, ma tak ie  w tym  ce- dzieł oryginalnych , obeymuiąc w  to dzienniki i  
lu  wyruszyć. kontynuacye. W szys tk ie  te dzieła wystawione są

D ilsseldorf dn ia  12 kw ietnia . na przedaz przez 43o xięgarzy. N ajobfitszym
Zbiegły belgicki ienśra ł  van  der Sm issen , w z pisarzów niemieckich iest nieiakiś P .  A lw ensle-  

towarzystwie maiora i iednego porucznika, p rzy- ben, k tóry , sam, w  przeciągu sześciu miesięcy, ogło- 
b y ł  wczora wieczorem do tuteyszego miasta; pa- s i ł  dziesięć tomow. ( Nouv. R ev . Germ .) 
sporta ich  dAowane są z A skw igranu . (J .d .S .P .) ----------------

D o  D z i e r g a  w y ,
5 Izba  S k a rb o w a  G rodzieńska objawia, żeЛ  T  U H O Y A.

K onstan tynopo l dn ia  26 m arca. . ,  . ь- . .
Święto B a y ra m u  obchodzone było dnia i 5 п ш е У na d n iu  i o następuiącego m iesiąca oze rw - 

ze zw ykłą uroczystością w meczecie Sułtana A c h -  ca odbyw ać  się maią ta rg i  n a  w zięcie  w  d z ie r -  
m eta  ; członkom ciała dyplomatycznego przezna- żaw ę  sosowych i konsum poyynych  p o b o ró w , w  
czone były domy dla p rzypatryw ania  się proces- miastach pow ia tow ych  G nbcrn ii  G ro d z ień sk iey  
»yi su łtańsk iey .-*  Mówią, że rząd odkrył spisek N o w o g ró d k u  i P ra ż a n ie ,  od tego czasn po dz ień  
janczarów; p ew n ąyiest rzeczą, ze znaleziono wiele ° • Q„ r  . c °
składów broni, i l e  uwięzieni! były w rozmaitych 1 w  l 85S  ro k n [  Łyeaąey aatem  wziąo
częściach miasta; mówią naw et o sekretnych uka- w  dz ie rżaw ę tak o w e  pobory ,  zechcą law ie  się 
ł a n ia c h ,— R eis-E ffend i, J J a m id -B ey  t otrzymał do Izby S k a r b o w e j  z dos ta tecznem i n a  to ew ik -  
dnia 31 uwolnienie ze służby; zmienił go Nedżib- cyami; gdzie im  b ę d ą  okazane ,in s t ru k ta rze ,  po-  
Effendi, k tóry  towarzyesył H a łd -B a s z y  do S t - k tó rych  pobór w zm ieniony  w  ty ch  ш іа -
P e t e r s b u r g  K ia[* -B ey  (minister spraw wewnę- 6 ■ . kon(,  k 0n t r a k t o.
trznych) H ad i-E itend i został także w tym dniu u- J J J c  .

(3oo)

R ad«a W in c e n ty  S tyczyński. 
S e k re ta rz  W y d z ia ło w y  L is ick i.  
K o Ile g ia ln y R e g es trą to r  M .Ż y l iń s k i  i .

trznych)
-wolniony; Sułtan mianował na iego m iejscu  P er-  
tew-Effendego, k tóry  w  1829 r.  sprawował obo­
wiązek Reis-Effendego. W oyska  zebrane w A le -  
p ie , i  przeznaczone 'n a  Baszę Bagdadzkiego, uda­
ły  się iuz, iak  dowiaduiemy się, w drogę. — Nowy 
m inister Rossyyski P . B u ten iew  p rzybył dnia 21 
do K onstantynopola  z dwoma sekretarzami ; na­
tychm iast udał się do pałacu poselstwa Rossyy- 
skiego w B u iu kd ere  л gdzie p rzy jm o w ał odwie­
dziny członków ciała dyplomatycznego. Dnia 25 
JP. B uten iew  p rzybył do P era  , i  odwiedzał po­
słów Francuskiego i Angielskiego. (J.d .S .P .)

S m irn a  d n ia  6 m arca.
Podług wiadomości z N a p o lid i R o m a n ia , pod 

dniem 17 stycznia») w ybuchnął bunt na M a in ie  K o rp u su  Ż an d a rm ó w  P o d p ó łk o w n ik  R u tk o w sk i ,

K r a d z i e ż
5 D y w a n  b łę k i tn y  persk i,  ró z n o -k o lo ro w e -  

mi gw iazdam i ozdobiony, m aiący d ługości a rszy ­
n ó w  sześć, a szerokości d w a  i pół,  zos ta ł  dn ia  9 
m oia r. t . skradziony; iak o w y  d y w a n ,  k to b y  w y ­
n a laz ł ,  i w  R e d a k c j i  K n ry e ra  L i t e w .  złożył, lu b  
doniosł teyże R e d a k c j i ,  gdzie się zuayduie , o d ­
b ierze p rzyzw oitą  n ad g ro d ę .  (З07)

W o ln o  d ru k o w a ć  Czasowy P o licm ey s te r

C zas Obserwacyi.
Obserwncye
m eteorologi­

czne.

d. i 5 godz. 3  w iecz 
>d. 16 — — —

j d . 18 godz. 5  rano.

W yso ko ść  B a rom . В lVy*. Ther. І іё а и .

27 cal. 7 lin. 5 lin.I
27 -  7 l  ~
a 7 —  7 -  3  -
a?  — 7 -  5  —

2lf etopili.
30» -------
l 6 f  — —
<J|-------

W i a t r y . S ta n  pow ietrza.
Południow y.
Południow y.
P d łn .-Z ich .
Póln.-Zach.

Pogoda.
Pogoda.
Pochm urno.
Pochm urno.

D r u k a r n ia  A .  M a rc in o w sk ieg o .
D o z w a l a  się drukować. W ilno . 18З1. d. 18 Maja.

C liszor L eo n  Borow ski,
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